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MY P R E Z E S  I  S E N A T O R O W I E  
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta hrcikowu J  Jego Okręgu, 
wiadomo czkniemy iź:

Trybuual  pierwszey Instancyi wydal wy
rok następujący:

Działo się w Krakowie wdo-  
mu  Władz  sądowych, na Au-  
dyencyi publiczney Tr ybuna
łu I, łnslancyi Wolnego Nie
podległego i ściśle Neut ra lne
go Miasta Krakowa i Jego 
Okręgu ,  d. 27 Stycznia 1836 
roku.

Wydzia ł  pierwszy
O b e c n i :

2’. Krzyżanowski, vice-prezes.
Friedlein Sędzia.
J . Slrożecki zast: Sędziego.
Janicki Pisarz.

(podp:) T. Krzyżanowski. Janicki. 
Między Beniaminem i Ma ryą  Horowitza- 

•ni małżonkami kupcami, w Krakowie  na K a 
zimierzu pod L ,  103 i 104 zanfieszkalemi, 
powodami ,  przez adwokata Soświńskiego O.  
“ .D ,  stawającemi z jednej ,  n

Jozue Rappapor t spekulantem na Ka- 
-simierzu przy Krakowie pod JL. 123 zamie

szka łym,  pozwanym, przez adw okata Szpo- 
ra O. P. D. stawającym z drugiej strony.

W  sprawie o skazanie pozwanego na zwrot  
wexlu w wrześniu 1835 r. na summę złpol. 
dwa tysiące pięćset pięćdziesiąt sześć (2556) 
wystawionego,  pod rygorem złożenia summy 
zlpol. 2500 w depozyt sądowy i zasądzenie 
kosztów sporu ,  z pozwu dnia 9 g r u d n i a  
1835 toku na  audyencyą Trybunału wyto
czonej.

po wysłuchaniu sporu stron.
T r y  b u n a  1.

Zważywszy ,  iz starozakonny Jozue Rap
papor t ,  świadectwem Dyrekcyi Policyi w d. 
7 Stycznia b. r. do Nru 20,209 wydanem, do
wodzi,  że przedsiębrał z strony swej środki 
poszukiwania wexlu na summę zlpol. 2556 
przez Maryn Horowitz w wrześniu 1835 ro
ku  wydanego,  w miesiącu grudniu tegóż ro
ku zagubionego,  który dotąd w skutku pu- 
blikaty przez Dyrekcyą  Policyi w dniu 30 
grudnia zeszłego roku dopełn ione j, wynale
zionym nie został ,  przeto.

T  r y b u n a ł.
W e x e l  na sununę zlpol. 2556 z podpisem 

hebrajskim Maryi  Horowi tz (Jozue Rappa- 
poitowi w wrześniu 1835 roku wydany) bez 
wyrażenia osoby wierzyciela starozakonnego 
Jozue Rappaport  w kształcie blankietu wy
stawiony,  w miesiącu grudniu zeszłego roku
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zagubiony,  a temuż wierzycielowi już zapła
cony,  umarza i ogłoszenie niniejszego wyro
ku'  w pismach publicznych kosztem Jozuo 
l lappaport  dopełnić się winien, postanawia 
przy zatwierdzeniu wpisu w ilości złpol. 20 
opłaconego,  koszta sporu niniejszego znosząc. 
Osądzono w I. Instancyi z exekucyą  bez kuu- 
cyi. (podp:) T. K rzyżanow ski, Janicki. 

Zalecamy i rozkazujemy i t. d.
(podp:) T. K rzyżanow ski, Janicki. 

Zgodność niniejszego wyciągu głównego 
z wyrokiem oryginalnym w aktach Trybuna
łu pozostałym, na rzecz star. Jozue Kappa- 
port  wydanego,  zaświadcza pisarz Trybuna
łu  I. Instancyi rzeczypospolitej krakowskiej .

(3r.) (podpisano) Janicki.

—  Z  Petersburga. —

W  Journal de St. Pelersbourg czytamy 
nrtykuł następujący:

aStosunki przyjaźni ,  tak szczęśliwie mię
dzy Rossyją a Por tą  Ouomańską  istnące, no
wym węzłem wzmocnione zostały przez u-  
n towę,  mającą  ostatecznie za spoiną zgodą ,  
uregulować wypłatę sum,  które Turcyja zo
bowiązała się zaliczyć rządowi  cesarskiemu,  
jako  wynagrodzenie kosztów wojennych,  mo
cą  traktatu Adryjanopolskiego.  W  kwietniu 
1835 ogólna ilość tych su m ,  za potrąceniem 
tych,  które Por ta kotejno w gotowizoie już 
była wniosła,  lub których N. Cesarz J M ć , 
umowami zawartemi 14 kwietnia 1830 i 17 
stycznia 1834 r. w Pe te rsburgu , całkowicie 
zrzekł  się,  wynosiła jeszcze 340,000 kies czy
li 170,000,000 tureckich piastrów. Powodo
wany życzeniem zatarcia przez ostateczną li- 
kwidary ją  wszelkich pozostałych śladów to
czonej pomiędzy dwoma temi mocarstwami 
wojny, i w celu ściślejszego spojenia węzłów, 
k tóre je dziś j ednoczą ,  sułtan jmć powziął  
myśl ukończenia całej rzeczy wynagrodzeń 
przez umowę,  klomby nastręczyła Porcie spo- 

•  sobność otrzymania niektórych ustąpień z o- 
gólnego je j  długu, i któraby nawzajem ofia
rowała  Rossyi korzyści niezwłocznego otrzy
mania  pewnej suntmy ryczał tem,  przed wyj
ściem terminów, ugodą 1831 r. zakreślonych. 
W  celu ułatwienia takiego u k ła d u ,  sułtan

zwrócił  się z zupełną ufnością do ministra 
Rossyiskiego w Konstantynopolu,  dla odwo
łania się za jego  pośrednictwem, wprost  do 
uczuć przyjaźń. ,  których N. Cesarz JMć nie 
przestawał dawać Porcie Ottomańskiej  na j
świetniejsze dowody,  śród ostatniego przesi
len ia ,  jakiem Por ta była zagrożoną.  W a ż n e  
to przełożenie doszło do ^yriedzy 5. C. M. po 
powrocie Jego do stolicy, w listopadzie z. r.  
Pełne otwartości i prawości zamiary,  k tóre  
je  dyktowały, najprzyjaźniej też zostały przy
jęte.  Przychylając się do życzeń sułtana,  
IV. Cesarz JMć, upoważnił  natychmiast p. Bu-  
t ieniew do wejścia z Por tą  w układy ,  wzglę
dem środkow uskutecznienia zamierzunej  li- 
kwidacyi przez słuszną ugodę,  odpowiednią 
stosunkom ścisłej przyjaźni między obu mo
carstwami istniejącej.  Wypadek  uk ła d ó w ,  
których zasada tak wspaniałomyślnie położo
ną  została,  nie mógł  być wątpliwy. J a k o ż ,  
narady w Konstantynopolu wszczęte,  zapo
wiadały zaspakajające dla obu stron skutki.  
Cesarz j m ć ,  własnemi przełożeniami raczył 
przyśpieszyć koniec i zapewnić pomyślny ich 
wypadek.  Przyjęte przez rząd  Ot tomański  
z żywą wdzięcznością przełożenia te ,  szyb
ko doprowadziły do ostatecznej ugody,  k tó
rej  punkta zawarte zostały w akcie podpisa
nym przez p. Butieniew i ministra spraw za
granicznych Porty Otomańskiej  w Konstanty
nopolu,  w d. Ib (27) marca.  W  moc tego 
aktu W y s o k a  Porta zobowiązała się wypła
cić Rossyi ,  w pięciomiesięcznym zakres ie ,  t. 
j .  po 15 sierpnia b. r.  summę 80 milijonów 
tureckich piastrów. P o  spłaceniu ca lkoui -  
tem tej suiny, z twierdzy Sylistry, która t rak
tatem Adryjanopolskim oddaną została w rę 
ce Rossyi do czasu zupełnego ujgzczenia się 
Por ty,  wojska rossyjskie ustąpią i zdadzą j ą  
komisarzom ot tomańskim, wyznaczonym do 
je j  przyjęcia. Rozkazy we względzie wstą
pienia z tej twierdzy zostały ju ż  wydane. Z 
drugiej strony poselstwo cesarskie otrzymało 
już  pierwsze raty wypłat,  do których się Por 
ta zobowiązała.  Zawar ta  w Konstaątynopolu 
ugoda służy za uzupełnienie systematu utrzy-
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mania poko ju ,  który przyjęty został przez J. 
C VI. za zasadę jego polityki w sprawach wscho
du. Z jedne j strony przyczyni się ona do 
ściślejszego spojenia związków przyjaźni i 
przymierza oba Mocarstwa łączących, głośno 
Usprawiedliwiając ca łkowi tą  ufność, j aką  su ł 
tan w zamiarach N. Cesarza położył. Z  dru
giej  zaś da ona Europie  niezaprzeczone świa
dectwo bezzyskowności  i prawości polityki 
rossyjskiej .  Podwójny ten skutek należycie 
oceniony będzie przez wszystkich ludzi my
ślących. Zna jdą w nim oni nową rękejmię 
ut rwalenia powszechnego pok oju ,  które jest  
stałym celem życzeń i usiłowań wszystkich 
rządów. (g. i'-)

— Z  Paryża 21 K w ietnia. —

Na wczorajsze posiedzenie izby parów wnie
siono projekt  do zniesienia wszystkich loteryj 
prywatnych,  a na dzisiejszem ustanowiono kom-  
missyą do rozpoznania tego wniosku. Nastę
pnie rozpoczęły się obrady w zględem żądanego 
dodatku do tajnych wydatków, które minister 
spraw wewnętrznych usprawiedliwiał  obecnem 
położeniem Francyi ,  tw ierdząc że jeszcze nie 
nadszedł  czas w który niby rząd mógł nadać 
powszechną ainnestyją;  tudzież żB ścisłe 
strzeżenie granicy hiszpańskiej ,  ażeby prze
szkodzić dowozowi broni i amunicyi karlistom, 
wymaga wielkich i nadzwyczajnych kosztów. 
P o  niejakich uwagach przystąpiono Jo kres 
kowania  i uchwalono żądane summy większo
ścią 92 przeciw 7. Po4 godzinnem naradze
niu się, sąd przysięgłych uznał oskarżonego 
Verninhac st. Maur  za niewinnego co do za
rzutu morderstwa dokonanego naCazes;zaskia-  
dzeniezaŚ4 listów na poczcie i sfałszowanie ]Q 
'Ve\lów skazał  go do ciężkich robót na lat 7, 
na jedno  godzinne wystawienie na pręgi- 
r zu, i na zapłacenie 100 franków. Pan De- 
kureau,  ' j ed en  z najulubieńszy ch komik >w 
W Paryżu  był tyle nieszęsliwym że zabilczlo- 
w *eka i znajduje się w ręku  sprawiedliwoś- 
C1* Spacerując  z damą na polach elizejskich 
k ) ł  z początku [drażniony przez swawolnych, 
kjórzy później dopuścili się grubych żartów

rzucając na niego kamieniami , a gdy jeden 
około samej głowy jego świs tną ł , artysta tak 
się uniósł,  że laską natarł  na napastników i 
tak mocno uderzył j ednego w sk-onie,  że ten 
na miejscu został. Fan DeLureau przejęty 
żalem, sam pospieszył do miasta i stawił się 
natychmiast w dyrekcyi policyi oskarża jąc 
siebie samego. Wieczorem w teatrze publi
czność nie widząc na scenie swego u lubione
go artysty, tak była niespokojną,  że musiano 
użyć zbrojnej  siły do znaglenia jej  do opu 
szczenia widowiska.  Więz ień  w Ilam hr. 
Peyronnet exminister  Karo la  X  ma się co
kolwiek lepiej.

Zawiąza ło się tu osobliwsze towarzystwo 
zdrowia. Każdy’ plącący mu 22 f ranków ro. 
cznie, otrzymuje 12 lekarzy do swojej dyspo- 
zycyi w razie c h o ro b j ,  której  koszta, jeżeli  
jes t  ciężką i niebezpieczną,  rzeczone towarzy
stwo podejmuje.  Nadeszła tu telegraficzna 
wiadomość że Ferdynand xiąże S ask o - K o b u r -  
ski przybył do Lizbony 8 b. m. a zaślubiny 
jego  z królową odbyły się w dniu następnym 
o 1 a z ej godzinie 7 południa.  gps .

—  Z  Londynu  13 Kwietnia  —
Mniemają  powszechnie,  że z powodu nie

ustannie padających deszczów i niezwykłego 
zimna lej wiosny; nie można się tego roku 
spodziewać w Anglii urodzaju zboża.

W  artykule mającvm tytuł Niepokojące spm~ 
filomata, zwraca Cour ier  uwagę na to, że w 
czasie niebardzo może oddalonym, zajdzie wiel
kie przesileme handlowe, ponieważ ceny wszy
stkich produkiów bez żadnej pewnej przyczy
ny bardzo się podnoszą.  Zboże  w ostatnieni 
półroczu znacznie w górę  poszło; cena żelaza,  
z powodu kolei żelaznych, podniosła s ię o po
łowę summy; jedwab podskoczył od roku o 
100 procent. Wszystkie akcye idą w górę bez 
Wszelkiej rozsądnej  przyczyny,  a te wy
sokie ceny tym sposobem się u t rzymują ,  że 
banki prouincyonalne wydają coraz większą 
ilość obligacyi; im wyżej te ar tykuły idą w 
górę.  Przy najmniejszym wypadku,  zajdzie
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rap towne przesilenie jak ie  mieliśmy 1831 
roku .

W  Dublinie zdarzył się niedawno taki p rzy
p ad e k ,  że nawet lordowi namiestnikowi (wi
ce królowi) Irlandyi,- zabrano bydło,  z p ow o
du , że wzbraniał  się dać dziesięcinę. Ale , 
gdy lord Mulgrave odwołał się na swój przy
wilej  j ako  reprezentant  k r ó la ,  oddano rnu 
przeto bydło,  a sprawę tę sądy teraz  ros- 
t rzygną .

Cech kapeluśników w Southwarl r , posiał 
w ofierze panu 0 ’Connel ,  kapelusz ,  na do
wód wdzięczności za jego  usiłowania ; a  cech 
szewców, londyńskich,  mianował go swoim 
członkiem honorowym.

Aby ISO podróżnych zawieźć w 24 godzi
nach o 240 mil angielskich,  licząc 10 mil na 
godzinę,  potrzeba 12 dyliżansów, mieszczą
cych po 15 podróżnych i 1200 koni;  tymcza- 
sem  jeden wóz  parowy wlezie tych wszyst
kich podróżnych,  a odbywąjąc w tymże prze
ciągu czasu dwa razy drogę,  zastępuje ten; 
sam ein  ilość 2400 koni. gcw .

—  Rozmaitości —
Litera tura  Stawiańska.

Dzieło wiedeńskiego bi ll i jotekarza Bar t
łom ie j a  Kopi łam,  znanego li terackiemu świa
tu z tylu pism, dowodzących wielo stronnej 
uc/.oności, i z niezmordowanych usi łowań ku 
podźwignieniu s ławiańszrzyzny,  wyszło już 
na  początku b. r. w Wiedniu,  u Gerolda. 
Umieszczamy tu jego  tytuł rozciągły,  dający 
poznać,  j a k  ważny w niein przybywa do li- 
.teratury slawinńskiej  zasi łek:  sG lagofita  
Clozianns, id  est codicis c/c. t. j :  Glagolita 
KI oza ,  lo jes t  rękopisu glagolickiego,  z po- I 
między takich podobno na starszego,  niegdyś 
kiedy b j ł  cały,  w Węgl i  wskarbcu Fragepa-  
ni, poczytywano go za chorwackie księgi S. 
Hieronima,  nie ustępującego rękopisów i cyry. 
l ickiemu Nowogrockiego Ostrotnira z r .  1 057, 
Leipsaiton, pargaminowych kart  12,  docho
wany w bibliotece lir. Parysa Kloz Tryden-  
tyńskiego; przep isany tyluż głoskami cyryllic- i

kiego, z obszernym wstępem historycznym i 
filologicznym o odległej starożytności abecad- 
dla glagockiego i o liturgii sławiańskiej ,  k tó
ra się w r. 8 / 0  najprzód w Panonii zjawiła,  
z pomnikami t rzema dialektu karynckiego z 
lOgo wieku,  znaleźionemi w Mnichowie, t u 
dzież z próbami  słowiańskich zadunajskich 
dialektów od 1057,  i iniiemi pomaikatn'  do
tąd nieugtoszeiińmi; z dodatkiem greckiego 
Prokesmeno, glagockiego przekładem,  nako-  
niec z krulką gramatyką i słownikiem koś
cielnego obu obrządków języka Stawiań.. .  wy
dał B. Kopitar.  Z dwiema tablicami rytśm, 
na miedzi. ,  L X X X  i 86 str. w arkuszu.«— 
Znany z głębokich badań w przedmiocie no
wożytnej filologii, Jakób  Grimm, w recenzyi 
w Gollmg sche gelehrte A m . (NS.  33, 34) 
przyznaje temu dziełu wielkie zalety, i 'na za- 
sadzieie powziętych z niego wniosków, prze- 
chudzi na stronę przeciwników Dobrowskiego,  
który głagekie pismo za  młodsze od cyryllo- 
wego uważał.  R L .

Doniesienia.
Robert  Krafter  w obowiązkach kamerdy

nera u Barona cfUngern - Sternberg Szambe- 
lana Dworu i Rezydenta N. Cesarza Wszech  
Rossy i Króla Polskiego;  dotąd zostający, ma 
się w krotce ze służby oddalić a nawet opu
ścić kraj  tutejszy: zawiadomia się przeto wszy
stkich i każdego w szczególności kogo to in-  
teressownć może ,  iż gdy wspomniony Kraf
ter do żądania żadnego kredytu niebyt upo
ważniony,  i wszystko płacone było gotowe- 
mi pien iędzmi , żadne też pretensye jakieby  
z powodu zostawania Kraftera W powołanej  
służbie,  czynione bydź mogły ,  przyjęte nie- 
będą.

W d  omu pod Nrem. 381 przy Szczepańskim 
placu, jes t  I s z e  piętro złożone z 10 pokoi i 
dwóch 'sal z przyleglościami do wynajęcia od 
ś. Jana.  Bliższa wiadomość u wła^cicieia tam 
mieszkającego na dole.


